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Znów mydlenie oczu 


Stany Zjednoczone chcą wywołać wrażenie, że odroczyłył 
odbudowę Niemiec. -Pan Schuhmacher mocno się niecierpliwi 


Jak donosi „Manchester Guardian“, Schuhmacher wyraził żal z powodu, żę 
Stany Zjednoczone i Wielka Brytania zwiekają z podniesieniem produkcii nie- 
' mieck 


iej. 


Schuhmacher twierdzi, że „wzmożona produkcja 


niemiecka odeiążyłaby 


znacznie budżety krajów okupujących'. 


W związku z decyzją rządu irancus- |bić podejrzenia państw Europy zachod 
kiego, który oświadczył. iż domaga się|niej i nie utrudniać prac komitetu. po- 


od rządów USA i Wielkiej Brytanii, aby 
Francja nie została postawiona przed 
„iaktem dóknanym* odnośnie Sprawy 
produkcji niemieckiej oraz z niepewnym 
stanowiskiem W. Brytanii Stany Zjedno 
czole zastosowały dla uspokojenia opl- 
nii europejskiej nową taktykę, osłabia- 
dac propagandę za natychmiastowym 
rożwieząniem sprawy zachodnich Nie- 
miec, w duchu ostatnich instrukcji ame- 
rykańskich oraz zmniejszając nacisk w 
tym kierunku na Wielką Brytanie i Fran 
CJĘ. T 

Rozpawszechnia się z, Wasżyngtonu 
pogłoski jakoby cały anglo - amerykai- 
ski plan podniesienia produkcji Przemy” 


głowej w Niemczech miał być odroczo- 


hy Mówi sie rówież o różnicach pogla 


dów w tej sprawie w łonie administra- 


cji waszyngtońskiej. 
W: kgłach. dobrze zwykle nolnformowa 


nych stwierdzają jednakże. iż vogłoski ie : 


Mie maja zadnych realnych podstaw. We 
wszystkich trzech decydujscych depar- 
tamentach amerykańskich departa- 
mencie Stanu. wojny i bandia czołowe 
stanowiska zajmują ludzie, którzy «od 
miesiecy byli rzecznikami obecnego kur 
su polityki Stanów Zjednoczonych Wo- 
bec Niemiec i starannie go przygotowa: 


Nie ma żadnych danych — twierdzą 
w tych kołach — któreby świadczyły, iż 
Stany Zjednoczone odstąpiły pod nacis- 
kiem Europy od swych celów w -Niem- 
czech. Należy raczej przyjąć, że chodzi 
tu o chwilowa zmianę taktyki, by osła- 
EESTI REYZZTKY TE TOTO TKE TOPAO I a a na n aE al 


Odpowiedź ZSRR 
w sarawie traktatu pokojowego z Jagonią 


Radio moskiewskie podało, że rząd 
radziecki uważa, iż sprawa zwołania 
konferencji dła omówienia traktatu pos 
kojowego z Japonia nie powinna być zde 
cydowatia jednostronnie przez rząd ame- 
rykański. Decvzja taka powinna była za 
paść po uprzednich rozmowach z rządas 
mi chińskim, brytyjskim i radzieckim. 

Poza tym sprawa ta powinna — jak 
doniosło radio moskiewskie — być omó- 
wiona ną radzie ministrów Spraw zagra» 
nicznych wielkich mocarstw. 


. a Lj 
Ostatni Mohikanin 
Cohen opuścił rząd Trumana 

Prezydent Truman przyjął w poniedzia 
fek dymisję radcy departamentu stanu 
Beniamina Cohena, ostatniego wybitnego 
współpracownika Roosevelta w obecnej 
administracji waszyngtońskiej. 

O rezygnacji Cohena mówiono już od 
szeregu miesięcy i stale pogłoski te łączo 
no z różnicatdi poglądów, panującymi 
w departamencie stanu. Beniamin Cohen 
uwążany był powszechnie za stosunkowo 
nabardziej liberalnego spośród wysokich 
urzędników departamentu stanu. 

Następcą Cohena został Charles Boh- 
len, jeden z ekspertów od spraw ZSRR 
w Waszyngtonie. 


wołanego do życia na konferencji patys- 

kiej. - e 
Korespondent paryski radia londyń- 

skiego donosi, iż min. Marshall przesłał 


min. Bidault list w którym proponuje 


a 


zwołanie wspólnej konferencji 


Wiełkiej Brytanii i Stanów  Ziednoczo- 
nych dla przedyskutowania problemu 


podniesienia produkcji przemysłowej 
Niemiec. Min. Marshall wyraża przy 
tym nadzieje, iż powstałe nieporozu- 


mienia zostaną usunięte podczas propo- 
nowanej przezeń konferencji 

Powyższe wiadomości wskazuią na to, 
że żale Schuhmachera z powodu zwłle- 
kania z pomocą dla Niemiec sa jednak 
wonne. Mimo wszystko Stany Zjednoczo 


Odbudowa floty b. „osi“ 


Amerykańscy marynarze protestują przeciwko przekazy- 


waniu -okrętów USA b. nieprzyjacielam 


Doroszą z Nowego Jorku, że Amery-|wej Hoty, 


kański Instytut Marynarki Handlowej o- 
głosił wczoraj komunikat, w  któfym 
Drotesiuje przeciwko Projektowi przeka 
zania Niemcom t Japonii 75 statków tron 
spartawych typu „Liberty”. 

W komurikscie tym stwierdzono, że 
statki. które maig być przekazane Niem 


lcom i Japonii stana się zaczątkiem no- 


M MMM AMM 


zakazanej przez chwałę 
poczdamską. Realizacja tego projektu o- 
zhaćza, że Niemcy będą miały wiekszą 
flotę -niż Brazylia; Argentyna lub Portu- 
galia. 

Proiekt Hoovera został niedawno za- 
atakowany przez zwizzęek 
którzy twierdza. że przekazanie Nieme 
com i Japonii 75 statków eznącza Poz: 
bawienie 3 tys. morynarzy pracy. 


ne dąża, do odbudowy gospodarczej Nie- 
miec i mimo pozorów dążyć będą do jej 
Franeji, l przyśpieszenia. 


DERRY AAAA YA 


0 3-ch Murzynach 


Murzyni — źolnierzo amerykqgńscy — 
nie chcą wracać z Włoch do Ameryki © 


(Z prasy) 
W stanie USA — Virginii 
Żyll sobie trzej Murzyni. 
Każdy z nich miał czarne płeć. 
Żle tę płeć w tym kraju mieć. 


Bo tutejszy -„demokrata“ 
Ma takiego za p5ubrata. 

Do Murzyna krzyczy on: 
„Jeśliś czarny, poszoł won! 


Czyniąc zadość białej szelmię 
Murzyn śpi i je oddzielnie, 
Biały bije go j pcha 

W pięknym kraju USA. 


Gdy wybuchła wojna, biali 
Czarnych też na front wysSłalł: 
„Bij się, czarny bracie nasz, 
Ameryki bronić masz! 


Choć ci czarnym być sądzono, 
Jednak krew masz też czerwoną. 
Więc za USA jak lew 

Wałcz i lej murzyńską krew!” 


Wtedy nasi trzej Murzyni 

Też walczyli z Mussolinini: 

W bitwach przemierzyli też 
Ziemię włoska wzdłuż ł wszęrm 


Jakaż czeka ich nagroda? 
Biały. reki im nie poda. 
Murzyn zrobił swoje, Cóż? 
Może Murzyn odejść już! 


To też nasi trzej Murzyni 

Da kochanej swej Virginii i 
Nie chcą wracąć dzisiaj z Włosh, 
Gdzie zwąchali w bitwach proch! 


Choć s4 niewymowiie czarni, 
Biali brali ich do armii. 

A dziś znów w pogardzie ma 
Czarnych braci USA. 


Bo reakcja, (lej to wina). 

Jest czarniejsza od Murzyna. 

O Ameryko, nie twarz, 

Ale czarne Serce masz! 
WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK. 


Polska i Bułgaria 
prowadzą rokowania handlowe 


Wicepremier bułzarski Trajczo Kos 
tew przyjał polska delegacje handlowa 


marynarzy,| z wicemninistrem Szyrem na czele ; od 


nyt z nia konferencie w związku z to: 


czącymi sie w Sofii polsko - pułzarskim” 
rokowaniami ‘handlowymi. 


PO ARONA APA 


Chodzi o Kauczuk i nafte 


Holandia chce zagrabić skarby Indonezji. — Protesty i boj- 
kot odpowiedzią na ofensywe imperializmu 


Działania wojenne, rozpoczęte przez 
wojska holenderskie w Indonezji, rozwi- 
iają się w dalszym ciągu. | 

Szerokie koła demokratyczne w Ho- 
landii protestują przeciw napaści. wojsk 
holenderskich na Indonezję. Jak komu- 
rikuje agencja H.M.P, protest przeciw 
wojnie z Indonezją ogłosiła holenderska 
federacja związków zawodowych, zaś 
powszechny związek młodzieży demokra 
tycznej zwrócił się do młodzieży całego 
światła o wspólną akcję przeciw zdra- 
dzieckiej wojnie w Indonezji. 


Akcja rządu holenderskiego spotkała 
się również zagranicą z protestami i nie 
p' zyjazną reakcją. Między innymi kierow 
mictwo- australijskich zwiażków zawodo 
wych zakazało robotnikom portowym ła 
dowania okrętów holenderskich na znak 
bojkotu. 

Generalny sekretarz ONZ otrzymał 
pismo od rządu holenderskiego w którym 
atak wojsk holenderskich na wyspy Indo 
nezji określony jest jako... „ograniczona 
akcja policyjna:* (7?!)  ,  . 

Ostatnie jednak wiadomości z frontu 


W opałach... z braku opału . 


Kryzys gospodarczy Ang! 


indonezyjskiego doskonałe wyjaśniają cu 
oziiacza termin „akcja policyjna“, Wojs 
Ka holenderskie wspierane lotnictwem 
bumbowym i dużą ilością czołgów i sa: 
riochodów pancernych prą przede wszy- 
stkim na miejscowości znane z plantacji 
kauczuku i składów gumy. 

Ho!andia wskrzesza stare imperialis- 
tyczne tradycje kolonialne i pragnie w 
swojej łupieskiej wojnie zagrabić wyspy 
Indonezji z ich ogromnymi bogactwami 
Chodz! przede wszystkim o plantacje kau 


Mmmm 


czuku i pola naftowe,  * 
EB 


trwa i pogłębia się. — Drakońskie zarządzenia 
nakładają nowe ciężary na świat pracy 


Svtwacia gospodarcza W. Brytanii u- 
lega, zdaniem ekspertów. stałemu. pogor 
szeńiu. Sumy wydatkowane na import 
przewyższają, znacznie Sumy uzyskane 
za eksport. który wciąż jest niedostate- 
czny. Pożyczka amerykańska w 2/3 z0- 
stała już zużyta. > > 

Senator Taft ocenił krytycznie pożycz 
kę dolarową dla Wielkiej Brytanii, okre- 
ślając ją jako błąd, gdyż Anglicy wyczer 
pali ją prawie w zupełności jedynie na 


zakupy żywności, filmów i tytoniu. 
Włądze brytyjskie obawiają się moż- 
liwości powtórzenia się kryzysu węgło- 
wego z końcem bieżącego roku. W zwią 
zku ż tym rząd Labour Party przygoto- 
wije szereg drastycznych zarządzeń, 


zmierzających do uregulowania zużycia 
wegla, Minister pracy Isaachs zapowie- 
dział wprowadzenie z dniem 1 paździer= 
nika br. przymusowych „wahadłowych” 
godzin pracy w przemyśle brytyjskim. 


Rozporządzenie to oznacza przymusow. 
pracę nocną dla kilkunastu milionów ra- 
botników w ciągu najbliższej zimy, Mi- 
nister pracy podkreślił, że rząd będzie 
stosował b. surowe kary wobec opor- 
nych, którzy narnszą, nowe przepisy 6 
godzinach pracy w przemyśle. 

Mimo zastosowania wszelkiego. ródze 
ju środków zapobiegawczych — widać 
jasno, że W. Brytania bez pomocy z zew 
natrz nie wybrnie z trudności : 


, 
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na na wydaniu 


Typ, który całkowicie zanika w naszym życiu. — 
Kobieia powinna dążyć do samodzielności 


' Tak samo jak znikł prawie żupełnie 
w czasach dzisiejszych typ starej panny 
— o czym pisala w „Robotniku* Trena 
Krzywicka — do: „gatunku ginącego" 
należy zaliczyć również t. zw. „pannę 
na wydaniu“. W niezbyt odległej prze» 
szłości określenie to na miodą panienkę, 
która skońiczyła szkołę, najpowszech: 
niej było stosowane. Rola „panny na wy 
daniu; była często tragiczna; a droga 
jej życia najeżona cierniami, o jakich 
dzisiejsze młode kobiety nie mają wy- 
obrażenia, 7 

„Bon-tóń* wymagał; aby taka kandy- 
daika do stanu małżeńskiego potrafiła 
wybrzdąkać na fortepianie „Mozdlitwę 
Dziewicy”; która te produkcja miała 
czarować ewentualnych. - reilektantów 
do jej reki i serca, mie mogła być, broń 
Boże, ;„sawantką”, bo któżby się chciał 
ożenić z osobą „przemądrzałą”:; musiała 


yć ;€Wyprana* z wszelkich zalntereso- 


| 


ań intelektualnych ; spałecznych, nie 
mówiąc. już © politycznych. Nei ża nie 
w świecie, nie wolno jej było ;;shańbić 
się* pracą zawodową. Najgorsza „bły- 
szcząca nędza” była uznana * praktyko- 
wana, natamiast mieszczańska moral- 
ność „Pań Dulskich'* nie mogła się_po- 
„godzić ze zjawiskiem kobiety zarobku- 
jącej, mającej swój fach, czy warsztat 
pracy. 

I tak wegetowały i więdły przy, swoich 
lortegianach, lub wiecznych robótkach, 
młode dziewczęta; których jedynym 
przeznaczeniem było bierne czekanie rok 
za rokiem — na męża. 

A dziś? — Uczony francuskt Demot- 
riet wykazał ną podstawie przeprowa- 
dzanych badań statystycznych, iż naj- 
większa iłość kobiet wychodzących za- 
mąż, rekrutuje się spośród pracownic 


zawodowych. Na sto kobiet zajętych 
praćąg zawodowa, wychodzi  zaimąż 
przed ukończeniem 30-u lat życia — 


55—81. Na tysiąc kobiet zatrudnionych 
w gospodarswie domowym wychadzi za 
mąż 817. Dalej idą pracownice sklepo- 
we, fabryczne, biurowe; ekspediehtki; 
maszynistki; buchalterki i t. d. 

A BIANO y EE TEZ NEW YZ! SE 


konkurs Jubileuszowy 


| Kupon Nr.27! 


wyciąć i zachować 


U 


Dziewczęta nie trudniące stę pracą 
zarobkową, a więc te, które t dziś je- 
szczę stanowią pozycję „panien na wy- 
daniu” mają najmniejsze szanse 
wyjścia zaniąż i zaledwie w 49 procen- 
tach znajdują mężów. 

Ale tak jest we Francji. W. Polsce, 
jak dotąd analogicznej statystyki nie 
przeprowadzono, niemniej jednak z kar- 
totek poszczególnych Urzędów Stanu 
Cywilnego, można wysnuć wnioski, że i 
nasze kobiety pracy, mają daleko więk- 
sze powodzenie, niż ich siostry, których 
domowe sytuacja materiálna jest lepsza 


Jednym z najpoważniejszych atutów ko- 
biety pragnącej wyjść zamąż, założyć 
ognisko domowe — jest jej umiejętność 
zarobkowania, jej Samodzielność ma- 
teriaina. Z tym nie może rywalizować, 
tak dawniej popularny „posag”; który; 
jak wiadomo; najczęściej „rozpływał 
sig“ w rękach rozrzutnego męża, czy sa 
mej małżonki. Jedyną wartość śtałą í 
trwałą ma zdobyty fach, który w ciągi 
całego życia, w najróżniejszych okre- 
sach, czy to lepszych; czy gorszych — 
stanowi istotną podstawę dobrobytu i 
daje kobiecie bezcenną świadomość 


i nie chcą one, lub nie potrzebują praco-| że jest pełnowartościowym, samodziel- 


wać. 
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nym człowiekiem. (A) 


ADIO ŻLE GRA? 


Jak usuwać zakłócenia w odbiorze 


Największe zakłócenia radiowe spo- , przyczynę, W razie jednak stwierdzo- 
wodowane są przez warunki atmosłe-|nych przeszkód w odbiorze audycji ra- 


ryczne, na które nie posiadamy żadnego 
wpływu. 

Natomiast mogą być ustmięte inne za- 
klócenia, spowodowanć przez wadliwe 
urządzenia instalacyjne, urządzenia elek 


tryczne w sąsiedztwie (np. reklamy 
neoftowe, aparaty Roentgena, motory; 
aparaty radiowe sąsiadów; nadużywa 


iących sprzężenia zwrotnego) oraz obce 
stacje nadawcze naskutek interferencji 
fal. | : 
Polskie Radio w chwili obecnej nie. 
może przeprowadzić walki z zakłócenia 
mi w odbiorze ze względu na brak odpo- 
wiednich aparatów, wykrywających ich 
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diowych, spowodowanych pracą moto- 
tów elektrycznych, znajdujących się w 
pobliżu radioodbiorników, posiadacz apa 
ratu radiowego może domagać się za- 
bezpieczenia przeszkód w odbiorze. 

W tym wypadku  radioshuchacz musi 
wykryć przyczynę stałych zakluceń ra- 
diowych i wezwać właściciela urządzeń 
do założenia odpowiednich tłumików. 

W razie odmowy radziosłuchacz mo- 
Że wystąpić na drogę prawną, powołu- 
jąc się na ustawę z dnia 21 marca 1922 
r. oraz Poz 1924 r. Poza tym moż 

a powołać się na art. 52 prawa o Wy- 
© Sali. EPEE WY 
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Kto zna tego ptaszka? 


Kierownik obozów stanie przed sądem polskim 


Władze sojusznicze przekazały nam 
ze strefy amerykańskiej zbrodnłarza wo- 
jennego, Wilhelma  Schmidtsiepen'a z 
zawodu kupca, członka NSDAP, Haupt- 
sturmfiihrera S.S. i agenta S.D. Ukoń- 
czył szkołę R.S.H.A. (Gł Urzędu Bez- 
pieczeństwa), 

W 1939 r., po przydzielniu go do Pol- 
ski, zajmowa! się gorliwie wysiedłaniem 
ludności z terenu Poznania i Łodzi. W 
1944 r. „urzędował“ na Wegrzech; gdzie 
rekwirował mienie żydowskie; później 


Austrii w charakterze kierownika 280 
obozów dła Żydów, wywiezionych z Wę 
Oprócz tego — zbrodniarz gorliwie 
pracował nad likwidacją bibliotek pol- 
skich. l 

Wszystkie osoby, którym znane są 
przestępstwa Schmidłsiepen'a, powinny 
niezwłocznie zgłosić się do prokuratora 
Bochenka (gmach Sądu Okręgowego, 
pokój 220). 

Zamiejscowi mogą zgłaszać zeznania 


zaś pędził wielce „pracowity“ żywot wl na piśmie. 


«| nasze Taly 


CZYTELNICZEA Z ŁODZI: Napisała Pan! 
do naa rozpoczniwy list, Powodem rozpoczy, 
jak to się niestety często zdarza, jest męż- 
czyzna, który okazał się niegodzieą Pani za- 
ufania, Bardzo współczujemy Pani w jej zmar 
twieniu t przykrościach. Jednak nte powinna 
Pani tuk tragicznie potrzeć na życie i nawet 
myśleć o samobójstwie. Nfe jest Poni prze- 
cież pódłotkiem, który nie zna zupełnie ludzi 

życia. Mimo młodego wieku jest Pani czło 
wiekiem dojrzałym, pracującym. 

„Gzy wyobrażała Pani sobie dotychczas, 28 
pó świecie chodzą tylko ludzie szlachetni t 
wartościowi? Nie jest tak 1 nigdy tak nie by: 
ło, ani nie będzie f nie wolno Rani' dlatego, 
że spożkała Pani na swej drodze jedfego £ 
ludżi Śfatych, niskiego charakteru, załamy- 
wać się. Musi Pani to przeboleć, a na przysz 
łość być ostrożmiejszą w wyborze znajomych 
f przyjociół. Jest Pani w tej chwili przedeń%! 
wewana | dlatego nie może Pani spojrzeć oB- 
iektywnie na swoją pozycję, ale napewno 
gdy mfnie trochę czasu i Pani się uspokof, u- 
zna pani, że mamy słuszność. Życie każdego 
z nas składa się tak z chwil przyjemnych 
jaki pełnych goryczy T smutku., Pragnęlibyś- 
my, aby Pani jak najszybciej, wróciła do rów 
nowagi | odzyskała r.eć do życia, które nie 
raz jeszcze wyda slę Poni pfekne. W myś 
pięśby Pani, postaraliśmy się dać odpowiedi 
jak tylko to było możliwe, nojprędzej. 

w. WOLĄ 


STENIA Z UL. NAWROT: Skarży się Pami 
na swoją teściowa, która wtrąca się stale dc 
wszystkich spraw Pænt i Męża i bezustannie 
zwraca Pani uwogi. Pisze Pani „to, co ja ro- 
bę i mówię, zawsze jej sie nie podoba, a mał 
mój, który matkę kocha, ułego jej wpływom 
. zmienia się w stosunku do mnie coraz bar 
dziej na niekorzyść”. 4 

Niestety, tak się w życiu dzieje, 
ciowe” uchodzi przeważnie za „złego ducha” 
wszystzich małżeństw, ałe musimy jednak sta 
aqé w iej obronie. Przeważnie ludzie młodzi, 
rie umieją zrozumieć ludz? starszych i maod- 
wrót Nie tyle zresztą nie umieją, He najczęś- 
ciej nfe chcą. Stad powstają nieporozumie- 
nia kwasy i kłótnie. Jeśli Pani zechce pomy 
ślęć czasem, żę kiedyś i pani będzie ią „teś- 
ciową”, i Poni będzie uwożała napewno, ża 
czy Syn Pani, „czy córka, mogli znaleźć la~ 
pszego męża, lùb lepszą żonę, nfż tego czy 


że „teś- 


tę których mają (bo to jest właściwość wszyst 


kich kochających rodzłców) — innymi ocza- 
mi spojrzy Pani na własną teściową. Prawdo 
podobnie, okazuje jej Pani za mało serdecz 
ności, za mało wyrozumiałości dła jej przy 
zwyczajeń, których qabyła w ciągi całego 
życła i które na stare lata trudno byłoby jej 
zmienić Powinna Pani spróbować przystóso- 
wać się, częściowo przynajmniej do jej ży- 
czeń i zapatrywań, napewno wtedy i ona sta 
nie sle dla Pani życzliwsza i lepsza, Nie nale 
ży równieć brać mężowi za złe, że kocha mat 
kę i ceni jej zdanie, świadczy to o nim bar 
dzo dobrze. Przykre i smutne byłoby gdyby 
miało być inaczej. Trochę dobrej wolf i serca 
z Pani strony, a nopewno wszystko ułoży sią 
lepiej. è 
» $ « 

POLCIA z ul. Kołowej; Przede wszystkim 

Polciu musisz popracować nad swoją orfo- 


graita i stylem, gdyż tak jak piszesz obecnie, , 


trudno nam odczytać nawet list, a cóż dopie- 
ro cala „powieść”. Radzimy ci też nie zajmo- 
wać się innymi sprawomi poza nauką, gdyć 
marnujesz tylko czas niepofrzebnie. 


Codzienna nowelka „Expressu 


Sprawdzian milości 


Nina czułą się bardzo nieszcześliwą 
No tak, Leon był bardzo miłym i sym- 
Jatyvcznym mężczyzną. Rodzice jej byli 
dumni ze swego przyszłego zięcia, A'e 
Nina uważała, że jednak nie jest wszy- 
stka w porzadku, 

— On mnie nie kocha — myślała sta- 
le, — Może mnie lubi. ale to nie wystar 
cza do zamążpójścia! Przynajmniej dia 
mnie. 

On jest- taki nieinteresniący, taki zi- 
mnokrwisty, Ona mogła robić co lej się 
podobało, nie wzruszało go to absolutnie, 
Gdy opowiadała mu o innych meżczy- 


znach, których znała, nie zwracał ną to! 


uwagi. A gdy go pytała, czy nie ma nic 
przeciwko temy, by poszła na zabawę w 
prywatnym kółku do mieszkania jedne- 
go ze znajomych, pozwolił natychmiast, 
„Cóż to jest za mężczyzna? Przecież 
nie jest wcale zazdrosny! A mężczyzna. 
który nie jest zazdroSny, nie kocha! 

o połydniu, jak zwykle, przyszedł 
Leon. Zdziwiony był zachowaniem sie 
Niny, jej zasmucona ming: 

— Czego ona chee? — mówił sobie w 
duchu, — Jej zachowanie niepokoj mnie 


oddawna! Nie smotykałem dotad takiej. 


| narzeczonej, która wyraźnie stroniłaby 
od swego przyszłego męża! Przecież Ni- 
na pozwala .sobie już zbyt wiele! Przyj- 
muje zaproszenia na iakieś podejrzane 
zabawy. Czy moge jej zabronić? Nie na- 
leżę przecież do tych egoistów, którzy 
chcieliby ukochaną mieć tylko dla sie- 
a Uważam, że jest ona panią swej wo- 
f. 

Po podwieczorku papa udał się do klu- 
bu. Mama wyszła do swego Pokoju, by 
przespać Się nieco, Młodzi pozostali sa- 
mi, Leon natychmiast zapytał: 

— Tobie coś jest, dziecko. Powiedz, 
co ci dolega? 


mi tak smutno. muszę poszfkać jakiejś 
rozrywka. Właśnie dostałam zaproszenie 
na prywatny bal artystów teatru. Jeśli 
nie masz nie przeciwko temu, pójdę fam! 

— Owszem, idź, jeśli chcesz — odparł 
Leon nie wiedzac sam, czem jej dogo- 
dzić, jak zrobić, by Sie nieco rozchmu- 
rzyła, by stała się serdeczniejszą. 

I nagle Niña zaczęła corżko płakać. 
Płacz przechodził niema! w spazmy. Ra- 
miona jej drgały į łzy jak grad spływały 
iea na mshlądłej twarzyczce. 


- 


— Nie wiem — odparła Nina. — Jest} 


Leon: patrzył osłupiały. Nie rozumiał 
co śię stało. Ze zdumieniem przysłuchi- 
wał sie, jak Nina wykrzykiwała pod je- 
gò adresem: „wstrętny!* „podły!”. 

Usiadł koło niej. Cichym głossm po- 
czał ją uspakajać. 

Powiedz Nino.. powiedz szczerze, 
Gzy masz jaki. żal do mnie? 

Nina nie odpowiedziała ani słowa, 

— Czy sprzestałaś mnie kochać? 

— Tak! — wykrzykneła Nina. — Prze 
stałam, bo nie dbasz wcale o mnie, bo 
mie inieresujeSz się mną, bo mnie wcale 
nie kochasz! 

— Ja?! — zawołał zdumiony Leon. — 
Ja ciebie nie kocham? Czy nie przeko- 
nałem cię tysiąckrotnie jak bardzo cię 
kocham? 

— Nie! 

„— Czy nie robiłem wszystkiego, co 
hciałaś? Czy nie ustępowałem ci we 
wszystkim? Czy kto inny pozwoliłby ci 
na odwiedzanie jakichś podejrzanych za 
baw, w meskich kawalerkach? ` 

— O, właśnie dla tego! — zawołała 
Nina. — Właśnie dła tego mnie nie ko- 
chasz, Czy nie rozumiesz, że jestem ko- 
bietą? Że chcę, byś mi okazał swa wole, 
byś mi żabronił czegoś, co ci się nie po- 
doba? > 

— Jakto? Czy miałbym ci zabraniać 
tego. co ci sprawia przyjemność? 

— A któż ci nowiedział że to mi spra 


wia przyjemność? Jakże mało znasz ko: 
bietę! Przecież robiłam to tylko dla te- 
go, by przekonać się o twej miłości ku 
mnie.. Przecież powinieneś 'mi był za- 
bronić! 

— Czy to wszystko? — zapytał Leon 

— Tak, < 

Leon Spojrzał uważniej na Nine. 

Tak, musiał przyznać, że ta filozofia 
kobieca była mu zupełnie obca. Czynił 
dotad wszystko, by przekonać ią o swo 
iej miłości, a oto okazało się, że wszyst 
ko czynił fałszywie.» 

„Jeszcze raz spojrzał na Nine. Na po- 
liczkach jej błyszezały łzy. 

— A więc dobrze! — krzyknał, ude- 
rzajae pięścią w stół — Niech tak þe- 
dzie: od dzisiejszego dnia masz sie za- 
chowywać inaczej! Nie chce, byś gdzie 
kolwiek chodziła beze mnie! Zabraniam 
ci chodzić na jakiekolwiek zabawy, za- 
braniam ci przestawać w towarzystwie 
lidzi, których nie znam! 

„Nina, niedowierzając sobie, ze zdumit 
mem spojrzała na Leona. Badałą uważ- 
nie jego wzrok. | nagle jednym susem 


zawisła mu na szyi. Obsypała jego twarz 
pocałrnkami. Teraz wiedziała. że ią ko- 
. Zreszta, 
; intuicyjnie 
Jego oczach, w któ- 
„troche gniewu i trochę 

Me 


cha. Była o tem przekonana. 
nie byłaby kobietą, gdyby 
tego nie odzadła w 
kaś dojrzała 

zazdróaśri. T 
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WICEK: — Co tak gryzmolisz? MILICJANT: — że co? Że chciał pan 
WACEK: — Bujdę! Chcę się pa 
nać, czy ktoś się przyzna do forsy, któ- 


rej nie zgubił... 


Ostatnie dni > 
szczepień ochronnych przeciwko durowi 


Akcja. szczepień ochronnych przeciw- 
ko durowi brzusznemu dobiega końca. 
Za kilka dni — 31 bm. szczepienia zosta 
ną bezapełacyjnie zakończone i «i wszy- 
scy, którzy nie wykonali tego obowiązku 
poniósą odpowiednie konsekwencje. 

Jak nas informuje Wydział Zdrowot- 
„ności Publicznej, do chwili obecnej na 
terenie Łodzi poddało się szezepieniom 
ponad 200.000 ludzi podczas gdy przy- 
musem objętych jest około 380.000. - 

Wydaje się nieprawdopodobnym aże- 
by w ciągu tych kilku dni, punkty sani- 
tarne mógły załatwić tak znaczną ilość 
osób. (5) 


Czarna lista pijaków 
ukaranych orzez Sad Starościński 


Mimo podrożenia „inoriopolki”” liczba 
protokułów; spisywanych za  opilstwo, 
zmniejszyła się bardzo nieznacznie. 

W dałszym ciągu wokanda Sądu Sta- 
rościliskiego zapełniona jest lego tadga- 
ju sprawami. 

Ostatnio Sąd ukarał grzywnami za 
op'lstwo następujące osoby: 

Raczkowski Zygmunt, Piękna 16 — 
1.500 -zł., Bartos Andrzej, Stalina 46 = 
3.000. zł.; Lenartowski Tomasz, Wikza 8 
— 1.500 zł., Banak Zdzisław, Armii 
Czerwonej 9/11 — 1.500 zł, Wroński 


TŁUM: — Ja zgubiłem pięćsetkę! — 
Nie, to ja! — To mój portfel! — Oddać 
Ro: 
WICEK: — Patrz, coś narobił! | 


gotówką. odbierze właściciel w kóml- 


sariacie! 


Jednym z poważniejszych powodów nadające się w tym stanie do zamjesz- 
głodu mieszkaniowego w Łodzi jest zhi- | kania. . 
rzenie przez okupanta północnej dzielni- 
cy miasta. Przed wojną na Bałutach Raj gere Avia Aa ey 
100 tysi ludności. e ź wcią 
OB trwa ke eNi jedna pozosta a Sr giie os głową. Wena 
trzecia tego — więcej dzielnica ta nie apanata gnieżdżą ss R ki A 
może narazie wchłonąć, gdyż twia cześć| w małych kłitkach, lub przebywają o- 
domów — te rwiny lub gołe ściany, nie|krągły rok na podmiejskich letniskach. 


Afery Karola Steinhagena 


zaprowadziły go na 2 lata do obozu pracy 


Afera papiernicza, œ której donieśliś- | wcąmi drewna celułozowego na Szkodę 
miy przed kilku dniami. zatacza coraz | Centrali Zaopatrzenia. Dzięki tym ma- 
szersze krogi, chinacjom do kieszeni jego wpływało 

Delegatura Komisji SpecJahiej w Ło- |co mtłęsiąc ponad 100 tysięcy złotych. 
dzi postanowiła pociągnąć do odpowie-| Steinhagen dla ułatwienia swego pro- 
dzialtości jeszcze jednego pratownika |cederu bezprawnie sżywał tytata „tispe 
Centrali Zaopatrzenia Przemysłu Papier ktora głównego dostaw drewia Centra- 
niczego w Łodzi. Nadużycia jego i wy [li Zaopatrzenia żeś Papiernicze 
kroczenia wiążay się Ściśle z machinac- | go". 
jami pp: dyrektora Kozłowskiego i Tyl-| W okresie od odór Ea do koñca paź 
żanowskiego, którzy — jak wiadomo — dziernika r. ub. pobrał on od dostaw- 
powgdrowali na 2 lata do obozu pracy. |ców drewna kwotę ókoło półtora milio- 

Tym razeni zajęto się osobą Karola |na złotych, z czego ćwierć miliona dał 
Steinhagena, b. współwłaściciela wiel- | Kozłowskiemu, a resztę obrócił na swo- 
kiej papierni w Myszkowie p. f, „Stein- | je potrzeby, 


j hagen i Saenger“. Poza tym. Steinhagen, wbrew swym 
Ignacy, Nawrot 61 — 1.500 A Błasz- Po wojnie p. Karol Steinhagen: wy Win |obowiązkom wynikającym z ininowy. nie 
czyk Kazimierz, Malborska 6 — 1.500 |gował się na odpowiedzialne stanowisko |kontrolował należycie działalności do- 


zł., Sobczyński Władysław, Szybowa 6 
— 2.000 zł, Nudzielski Jan, Południo- 
wa 20 — 1.000 zł, Rzepka Raman, 
Przemysława 17 — 2.000 zł, Mrowiń- 
ski Roman, Zespołowa 26 Ruda Pabia- 
nicka — 2.000 zł, Krawczyk Henryk, 
Praska 6 — 3.000 zł, Włliczyński Zyg- 
munt, Mielczarskiego 32 — 2.000 zł, 
Ignatowicz Zygmunt, Bonboreryxón 27 
— 2.000 zł. 


To sa ludzie ? 


Bydłęce „kawaly“ w dnie świeta 

Onegdaj w dniu Święta Odrodzenia, 
ydy ogół ludności pogodnie i beztrosko |- 
sbchodził wielkie święto narodowe — 
"malazło się kilku obywateli, którzy posta 
zowili „zabawić się“ w inny sposób, < 

Nieujęci narazie sprawcy stłukli szyb 


głównego inspektora Centrali Zaopatrze|jstawców drewna, i nie przeciwdziałał 
nia Przemysłu. Papierniczego w Łodzi, nadmiernym kosztom ekspedycji. wsku- 
dopuszczając sie na nim szeregu poważ-|tek czego dostawa drewna nie była pla» 
nych wykroczeń na szkodę skarbu Paf- |nowa i nosiła charakter rabunkowej gos- 
stwa, podarki, 

Wykorzystujac swe osobiste znajomo| Rezultatem = tego wszystkiego 
ści z naczelnym dyrektorem Centralne- | wielomilionowe straty, jakie oraa 
go Zarządu Przemysłu Papierniczego— | Skarb państwa. 
Czesławem Pisaneckim oraz. dyrekto-| Uznajac czymy Steinhagena g siak 
rem Centrali Zaopatrzenia Przemysłu june szkodnictwo gospodarcze, isja 
Papierniczego Kozłowskim — Śliaka: | Specala skierowała zo do Atu ra- 
zen zawarł oszukafńicze umowy z dosta-|cy przymusowej na okres 2-ch lat. 


Apele nie skutkują! 


w i c kupców trzeba ‘uja 


Mimo pewnól poprawy na tym odcin- (dług właściwej kalkulacji, a cenniki mt 
ku — wypadki pobierania nadmiernych | szą być bezwzzłędnie umiesżczaje w 
cen' za artykuły pierwszej potrzeby, w skłepie na widocznym miejscu, a nieza- 
dalszym ciągu mają miejsce i Komisja leżnie od tego — cena winna być zazna- 
Specjalna faz po raz pociąga winnych |czotńa na każdym artykule. umieszczo- 


do odpowiedzialności, 


ti w czterech naraz sygnalizatorach alar , 

nowych, stawiając na‘ nogi oddziały | „*oniło to Zarzad Zgromadzenia Kup- 
strażackie, które w przekonaniu, że ję p oo a BVO 
suchły grożne pożary pośŚpieszyły do, . Zgromadzenie zwraca się dą swych 
akcji. członków o bezwzględne przestrzeganie 


stały sygnalizatory przy zbiegu - ulic licznych oraz stosowanie * ustalonej na 


Wandy i Skierniewickiej, Kilińskiego i| raki artykuły marży Zarodko- 


Płockiej, Rzgowskiej i Łącznej oraz Sa-, Chodzi tu przede wszystkim o te arty 
nockiej i Żółkiewskiego. kuły, które nie zostały obiste cennikiem 
Bydłęta w ludzkiej skórze pozazdroś- | 1z%%0wym. uchwałonym przez Komisję 


ciiy strażakom dobrze zaełiiżonego od- Cepmikowa = m. Łodzi, względnie przez 
poczynku! (ij Społeczną Komisię Cennikową w Łodzi. 


Ceny witnv być dobierane ściśle we: 


Hym czy to na: wystawie, czy wewnatrz 
lokalu handlowego: 

Tyle. komunikat ‘Zgromadzenia Kup- 
ców m. Łodzi. Wydaje. sie nam jędnak 
że ogłaszanie apełów nie odniesie Poża- 
danego Skutku, gdyż nie Luacaząfeśia do- 
statecznie do rozumu niektórym kupcom. 
Raczej byłoby wskazane wykiuczyć pe- 
wną część nieuczciwych kupców z or- 
gamizacji i pozbawić: ich wszelkich przy 
wiłejów, z jakich dotychczas korzystają. 
Kupcy ci bowiem przez, nieprzestrzega- 
nie obowiązujących zarządzeń przyno- 
sza tylko ujmę: dobremu imieniu kupiec- 


twa polskiego:i jako tacy winni ponieść 
odpowiednią. kare także mo linii orza-|. 


mizacyjnejE 


WĄCEK:; — O narody! Jak dowieść. 


zrobić. próbkę? Znamy takich! Portfel z | że to mój portieł? 


WICEK: — To jest kara! Głupi kawa 
głupio się kończy! 


Nowe mieszkania na Balutach 


Przy ul. Zgierskiej powstanie osiedle roliotnicze, - 60 mieszkań -dla 
pracowników miejskich. - Wszystkie możliwe obiekty będą wykorzystane 


Większość domów na Bałutach jest 
ziiszczona, nie znaczy to jednak. że nie 


Potrzeby zaś są olbrzymie. Miasto pe-! nadaja sie one do użytku. Trzeba je tyl- 


ko wyremontować. doprowadzić do ta- 
kiego stanu, aby mogły dać schronienie 
bezdomnymi. 

Sprawę tę bardzo wział dać do serca 
Prezydent Miasta Eugeniusz Stawiński. 
który ostatnie w towarzystwie starosty 
Bonieckiego przeprowadził dokładną lu- 
stracię całego terenu Bałut, interesuiac 
się, jakie budynki nadaja sie jeszcze do 
użytku. 

Wyszukano cały szereg odpowiednich 
obiektów i z miejsca przydzielono je Do 
trzebnjącym. ł 

I tak przy ul. Zgierskiej 236 znaidnie 
sie cały kompleks domków parterowych, 
Z-rodzinnych, położonych nbók tası. Na- 
d 1% sie one wyśmienicie, na cele miesz- 
kaniowe po uprzednim przeprowadzeniu 
remontu. Domki te w ogólnej ilości 26u 
zostały przydziełone przemysłowi włó- 
kienniczemii, skórzanemu į papiernicze- 
mu na mieszkania dla robotników, W 
najbliższym czasie podjęte będą Diace 
remontowe į w przyszłości powstanie 
tu nowe. osiedle robotnicze. 

Przy ml. Franciszkańskiej wyszukano 
8 jednofrontowych budynków, również 
nadających się do remontu. Te domy 
przydziełono na potrzeby pracowników 
miejskich, których znaczna ilość rów. mież 
znajduje się. w asa warunkach mie- 
szkaniowych. 

AGU obiekty 8 dostarczą 60 mie- 
v|szkań 2 i 3-izbowych, czyli 60 rodzin 
będzie mogło otrzymać tu mieszkania. 

Koszty związane z remontem tych do 
mów wyniosą około milionów zło» 
tych. W tym roku wydatkowana zosta- 
nie suma 25 milionów złotych na urza- 
dzenie ścian wewnętrznych, okien, 


drzwi, sufitów: i dachów, które są kovi 


nieczne dia zabezpieczenia tych obiek- 
tów przed opadami atmosferycznymi. 

Suma 25 milionów  złótych pokryta zo 
Stańiie częściowo z rozbiórki Starych da 
mów t. zn. z sum, izyskanych ze spize- 
daży cegły oraz z kredytów specijal 
nych. Około 8 milionów złotych otrzy: 
mano ed [zby Skarbowej za odremonte: 
wany budynek przy ul. Ciesielskiej 6, 
który Izba Skarbowa przejsła na włas- 
ność. 

Jeżeli kredyty dopiszą w przyszłym 
roku — domy dla pracowników miej- 
skich szybko będą: wykończone | oddana 
dó użytku, 

Póza tym przyznano dwa obiekty 
mieszkalne przy ul. Franciszkańskiej — 
firmie „Gentleman“, która tak samo za- 
mierza urządzić tu mieszkanią dla so- 
ich pracowników. 

W pełnym toku są na terenie Batat 
prace, zwiazane z remontem dawniej 
przyznanych obiektów. Ogółem w tym 
dj: wyremoniuje sie i zużytkuję oke- 
ło 1000 izb mieszkalnych. 

Na zpiejnowanych Bałutach znowu za- 
kwita życie. 


"Al 
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Dvrektor Zarządu 
tych przez. Zarząd, aby zapobiec dal- 
szym, katastrofalnym wypadkom | wale- 
nia się domów ; sufitów. oraz niszcże- 
niu budyńków, które przeważnie już. Sta 
re, podczas wojny nie konserwowane, 
obecnie gwaltownie wymagaja temon- 
tów. i 

Jedna, © najpowszechnićjszych bolą- 
czek jest 

SPRAWA POKRYCIA DACHÓW. 
wiedzą o tym dobrze i odczuwają naj- 
dotkliwiej lokatorzy górnych pięter, w 
których mieszkaniach podczas deszczów 
wóda tak przecieka przez sufity, jakby 
mieszkalispad<gołwm niebem: - 

Na zwoływgnych obecnie zebraniach 
Komitetów Dómowydł. omąwiane są 
szczegółowo warihki, na fakich ma b 


dokonany, remont dachów i. to w jermi 
ri g JIĘKGYCH 


nie dość już krótkinm bo do Tegi wg 
śnia. Zarząd  Nieriehorności dostarczy 
Komitetom Domowvm _ papy  tUarmo, 


Tragiczny wypadek | 


na autostradze tódż=task ` 

Na autóstradzie łódź=Łask wydą- 

rzył się między Pabianicami a Kolumną 
trgiczny wypadek. : 
+ Auto ciężarowe jadące w` kierunku 
Łaski potrąciio pijanego rowerzystę Jó- 
zefą Doiminiaka ze wsi Orpełów. Domi- 
niak spadł z roweru, ala nie mu się nie 
stalo: 

Przejeżdzająca tamtędy sanitarka 
PCK z Łodzi zatrzymała się, uby zabrać 
leż ącego, -gdy w tem nadjechał iiny sa- 
mochód, którego kóła ztmidżdżyły Domi 
niaka, wlokąc jego ciało na przestrzeni 
40 metrów. 

Szofer-zabójca zdołał zbiec. (i) 


26 lipca ukaże 


Bra ukaże się 
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Cała Polska . wyglądała jak żałosny 
wielki cmentarz. Ale, o dziwo w Krobin 
kach, malutkiej wioseczce, . położonej w 
Generalnej Gubernii tuż obók granicy 
„Warthegauw”, cicho było, spokojnie, 

Przechodziły lata kataklizmów i kata- 
strof jakich nie było w dziejach świata, 
Odbywały się zbrodnie, wobec których 
igraszką były okrócieństwa Tamerlana 
i bladły wszystkie krwawe okropności 
Dżyngis-chanów. A tu w Krobinkach, w 
słonecznej błogości kwitły wiosną sady, 
a jesienią spichrze zapełniały się złotym 
ziarnem. 

Nikt podczas, gdy miliony ludzi marly 
z niedożywienia — nie zaznał tu głodu, 
nikogo nie powiekli siepacze w czarnych 
mundurach do kaźni, z której nie ma 
wyjścia. 

Wojna w cudowny sposób oszczędziła 
te małą oazę spokoju. 

Czyżby to był przypadek. 

A może tylko przydarzyło się to dla- 
ego, że mieszkał tu Człowiek Dobry — 

mała jasnowłosa dziewczynkan klórej 
niłość uratowała mu życie... 


Domy bed. 


do 15-g0 września r. b. 
administratorów. bed 


Na wczorajszej konterencli Prasowej: | smoły — o którą także jest trudrto — po 
Nieruchomośgj ob. | 10 y 
Wiśniewski ejmówił program pras podis | na wiid , 
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ram (na w 
zł. za kilog 
natomiast opłaca lokatorzyp» RE 
estoty, zby często zdarzają się wyi 


zł. za Yvm rynki ces 


pądki. że lokator, który A bezpośrednią 
nie cierpi z powodu przeciekajacezo da: 
chu (np. mieszka na parterze), nie widzi 
pówodu. aby partycypowąć w Kosztach 
nąprawy. OWA a do poczitcia 
społecznego takich obywateli niezaw- 
sze odnosi skutek, to też np. w Rudzie 
Pabianickiej zaprojektowano, aby aspo- 
łecznych lokatorów, odimawiających ka- 
tegorycznia zapłacenia przypadającej na 
nich sumy — przenósić na pewien: ok- 
tes cząsu z ich niezagrożonych miiesz- 


nych, Proiekt,ten jest Sowo ny i chy- 

ba byłby skuteczny. ale połós anje „Za- 

pewne NPR ER ij vh E n gi 

Do v aBd zt i 

rych e i ł ih Napra wę 
ZOSTANA POKRYTE PAPĄ 


akad WM ONTOW. Es} ET 
Większe SA oV A i ko Arafa 
specjalnych: planów kosztorysów Wyko-, 
wiki / prżeż kisragG? chni= 
ków. a wćdłuwg tych kosztorysów przez 
firmy budowlane. Otóż — brak nait in- 
żynierów, brak nam techników i brak 
firm badówlanych. W obecnej chwili, 
Zarznd Nieruchomości pracuje z picio- 
ina firmami bndowlanymi, jest to bardzn 
mało, jak na ilość domów, w których ko 
nieczie są wieksze remonty... Wskutek 
nawału pracy.. firmy, są przeciążone i nie 
zawsze mog sprosfać zadanin. Nie m9- 
zn też sprostać zadaniu inspektorzy -hui-- 
dowlani, których jest 15-44. w tyrewaled 


wie-dwóch inżyi E ieiet tdi. 
ga pozośłóli mi S wstanie 
okonywać. MAS inspekcji zagro- 
żonych budynków? as ab t g 
Bardzą rzeki AO MA ARGE jesf 
kasowanie śmietników i instalowanie. 


Nr 


kz 7 "e (958) 


ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY *" TRZEGI 
A tymczasem w pamiętne dni Wrze- 


śniowesroku 193 ITb FB 
jej” przeznaczeni ww 
- AL Kaan ską K ię akna 
pizeklęťą Sodome j Gomore spadł 
deszcz 6gria i stjfk( (050 WT 
„ Ueichły orkiestry, grające ongiś za- 
kochanym parom septysentalne tanga. 
I w popłochu rozbiegli się goście. 

Pani Iwarska w tym samym dniu, w 
którym niedołężny rząd opuścił Warsza 
wę uciekła do Lwowa, a stamtąd przez 
Zaleszczyki do Rumunii. Uciekali i inni; 
ci sami, którzy deklamtowali patetycznie, 
że w parę dni skończy się wojna tryum- 
falmym mafszeri ra Bóriin, 

1 podczas,.gdy usławiene na wszyst- 
kich.. rogatkach. « <siolity "megafony 
brzmiały radosno — twórczą = bojowo 
— tryuinialną pieśnią 
Nikt nam nie zrobi nic!” 

Nikt nam nie ruszy nic! 
Bo z nami Śmigły, Śmietv; Śmigty Rydzł 

Eleganckie limuzyny wywozłły resztę 
członków rządu i oficerów generalnego 
sztabu. 


[ha pierwszy ogień ida śmietniki «bę 


jnś Tes 


emon 


na ich miejsce puszek do Śmieci, Oczy- 
wiście, akcja ta będzie przeprawAdżo- 


am. robocizhó|na przez dłnższy okres czasu. Narazie. 


czone. których się naprawiać nie bellzie. 
tylko likwidować. Narazie 8% domów o 
trzymało już puszki, a otrzyma jeszcze 
1.800. Wywóz Śmieci mlegnie także .iz- 
drowieniu*, Pokwiłóowania dla tirm wy- 
wożacych będą starannie kontrolowarie. 
aby nie zd się wypadki płacenia 
potrójnie za jeden wóz śmieci (bo I tak 
bywa!). 

Praca administratorów, tak czesto słu 
sznie krytykowana, ma zostać nuspfaw- 


kuset, Sięcy złał 
si í a kilku 
: KA w na 
intag Vtórz 

l We ż Mister 


e już pod kluczem) sprzedało 8 gi: 
szczonych domów na rozbiórket = 4% 
"I jeszcze jedno. Sprawa repatriantów. 


let zdarząją się ordynarne n ycia 
MIU którzy po Ha 
gospodarstw czy domków przez Urzad 
Renatriacyjny, w mieiscowościach, któ- 
re im nie przypadły do gustu, porzucają 
je, lub w ogóle się tam nie zełaszafa, a 
siedzą w Łodzi bez prawa pobytu i sta- 
rają się g przydzielenie im nowych obie: 
któw w naszym mieście, Powodiie to 
często chaos i dezorzanizuje prace tak 
Urzedu Repatriacyjnego jak į Zarządu 
Nieruchomości. " Obecnie współpraca 
tyelh-dwóch- Urzędów nabiera-właściwej 
kogrdynacji, która uniemożliwi ma Przy- 
Srs wiitowadzanie w) Bład, przez nie 
femiwycy 1 nielbjalnych repatfiantów. 
A niestety. i tacy sie -frafiaja. 3 

Na zaæakońęženłe- dyrektor Wiśniewski 
dał przykład trudności, z jakimi trzeba 
walezyć niejednokrotnie, poza już wy- 


FYPRESSUJ | OGŁOSZENIA 


Ilustrowaneg 


Grzmóty. Marsa na chwilę obtdziły z 
miiczenia niedocenionege poetę war- 
szawskich kawiarń Hiposta Derwienkę. 

Autor niezapomnianego tomiku liry- 
ków „Ja i Kosmos" przeciągnął się jak 
legendarny lew. I po -w'ały; wielu latach 
porwał znowu za pióio, ażeby napisać 
płomienną zwrotkę — manifest do wal- 
czącego. polskiego żołnierza 
Żołnierzu! Glorię Zwycięstwa 
Za swych sztandarów nad Berlinetn 

strzep! 
Iść naprzód — to symbol męstwa: 
Więc kto się cofa, temu huig w teb! 

Niestety, iiteratura polska sie-z0- 
stała wzbogacona dalszą zwrotką tego 
Ep albowieffń kał ak: 
nat SE st półem — pozostawiając in- 
A + * „strzepy wania Głorii 
Zwycięstwa nad Berlinem" zwiałęze sło 
licy” siużbewym “artem - podpafkownika 
Barbackiego, 

Na pochwałę dziarskiego szwoleżera 
powiedzieć trzeba, że cofał się z zagro- 
żonej stolicy ze sercem tak ciężkim, jak 
Żółkiewski spod Cecory. I że upiwszy 
się z rozpaczy w Warszawie, otrzeź- 
wiał dopiero po 2-ch tygodniach w Bu- 
kareszcie z tego pijackiego delirium, w 
jakie pogrążyłargo żałość, iż jednak — 
wbrew wszełkim  proroctwom — pułk 
jego nie napoił swych koni wodą Spre- 
wy. 

Tak, dużo było wśród pewnych sier 
nikczemności, zakłamania i tchórzostwa 
w tych szczytnych, a 
dmiach, kiedy żolnierz polski, wbrew 
wszelkiej logice i zdrowemu  rozsądko- 


Wi, krwawił w beznadziejnym. boju ze 
wspaniale zimotoryzowanym przeciwni- 
kiem: i niekoniecznie chwalebnie spisali 
się wtedy goście bik i: kawiarni. $ 


tragicznych ż 
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— Brak inżynierów i techńików budowlanych.- Pensje 
ą uregulowane. — Sprzedali 8 domów na rozbiórke 


mienionymi — jest to zła wola o85b i in- 
stytucji, które nie tylko nie idą na reke 
prowadzonej akcji remontów lecz wybit 
nie ją utrudniają. Przeprowadza się np. 
obecnie remont przy ul. Nowomiejskiej 
6 Znajduje się tam wytwórnia. która u- 
ruchamia maszyny, a to uruchamianie 
powaduje każdorazowo bardzo silne 
wstrząsy całego budynku. Mimo inter- 
wencjł Milicji, mimo tłumaczeń, że mo- 
że te spowodować w obecnym stadiin 
prac remontowych. zawalenie domi — 
właściciele maszyn nie reaguja, Wstrza- 
sy SA nadal, lak to nazwać? 
AZER m A 


Śmierć „węglokrada” 


Koła nociągu przenatowiły go 
Na torze kolejowym pod Karsznicami 
znaleziono, przecięty na dwie części, trup 
mężezyzny. 
Z dokumentów wynikało, że zabitym 
jest 21-leni Eugeniusz Juszczak, zamir 


| szkały pod Łaskiem. 


Juszczak wybrał się na połów” „czar. 
nych diamentów“. Wyprawa zakończy- 
ła się jednak "fatalnie. Węglokrad dosta! 
się pód koła Pok które go przepoło- 

(i 


wiły, 
Wódka zabija! 


Trup pilanego w rowie 

Do liczby ofiar alkoholu przybyła je- 
szcze jedna. 

41-letni Józef Stachurski, zamieszkały 
w osadzie Ksawerów pod; Łodzią, był na 
łogowym pijakiem. Któregoś dnia-Sspo- 
żył tak znóczne ilości adii że w. dro- 
dze do domu nagle zasłabł. Stracił przy- 
łammość i wpadł do rowu, gdzie na dru- 
gi dzień zwłoki jego znalęż przechod 
nie i dali znać o tym do Milicji. (i) 


do tego, znacznie 
powiekszonego numeru 


„Już przyjmuje Biuro Ogłoszeń „PRASA“ 


Piotrkowska 55, tel. 1772-56 


Całe szczęście, że warszawska ka- 
wiarnia to jeszcze nie Polska | Warsza- 
wa! Stolica umiała walczyć i ginąć za 
swój honot, nie oglądając się na tam- 
tych, którzy w. pierwszej chwili, zwiali 
z niej pierwsi... 

Skrzypek ze sali dancingowej, Który 
przygrywał do tańca wytwornym pa- 
niom i panom, cisnąt skrzypce, aż trza- 
sły struny i porwał mocno za karabin 
Odrzucił białą serwełę warszawski kel. 
ner i zgłosił się do kompanii ciężkich ka- 
rabinów maszynowych. Inteligent: pro- 
fesor, inżynieą akademik; urzędnik; sta 
li w jednym bratnim szeregu z robotni- 
czą bracia: monteramit szoierami, mu- 
rarzadfi d taio wajargafni. Alumni z Se- 
minartów Duchownych stali obok „dO- 
liniarzy"' z  Czemniakowa: rzemieślnik 
obok kupczyka. I wszyscy tłoczyli się 
„przed biurami werbunkowymi, wołając 
o broń, podcza$ gdy inni wznosili po- 
śpiesznie na peryferiach miasta baryka- 
dy z poobałanych tramwajów, z płyt 
Wwyrwanych z bruku f kopali szerokie 
przeciw tankowe rowy. ) 

Padły mocne słowa Prezydenta Sa- 
rzyńskiego. Zaraz potem przemówił do 
warszawskiego robotnika  Niedziałkow- 
ski — i oto stolica, opuszczona przez 
rząd, postanawia się bronić. 

Tego wieczora — poraz pierwsz. 
znowu od dwóch lat — majster Anton 
Berdysz wrócił do domu pijany. 

Z goryczą | odrazą spojrzała na nieg 
ona; 


— Antek, bój się Boga, jak się nie 
wsłydzisz !Warszawa się wali, wszystko 
myśli o walce, a ty szmirujesz znowu 
jak za tamiych przeklętych lat! 
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Ukarane samochwalstwo 


Zgon prof. Piaseckiego 


Twórca Instytutu Wychowania Fizycz 
nego w Poznaniu proi. U. P. dr. Euge- 
niusz Piasecki zmarł przeżywszy lat 75. 

W zmarłym traci nauka polska, Uni- 
wersytet Poznański i sport polski jedne- 
go ze swych najwybitniejszych przedsta 
wicieli. Prof. Piasecki poświęcił się z za 
pałem sprawie wychowania fizycznego 
młodzieży, a z licznych podróży zagra- 
nicznych przywiózł nowe metody, które 
stosował następnie w Poznańskim Insty- 
tucie Wychowania Fizycznego. 

Przed kilku tygodniami Uniwersytet 
Poznański obchodził 50-lecie doktoratu 
6. p. prof. Piaseckiego. Prbi. Piasecki 
timari na letnisky na Dolnym Śłąsku. 


M... Z „ecza KS 


Po dłuższej przerwie spowodowanej 
meczem międzypaństwowym z Rumunią 
znów na boiskach w kraju odbędą Się 
w nadchodzącą niedziele dalsze rozgryw 
ki piłkarskie o wejście do ligi. 

W grupie pierwszej odbędą sie naste- 
mijace spotkania: 

Wisła — Szombierki w Krakowie. 


Połonia (W-wa) — Skra w Warsza- 
WIG. 1 
` Motor — Polonia (Świdnica) w Bia- 
łymsfoku. i 


om isko — Polonia (Bytom) w Siedl- 
gach. 

W drugiej grupie program rozgrywek 
przedstawią się znacznie ciekawiej już 
z tego chociażby względu, że przewidzia 
ny jest mecz dwóch .najpoważniejszych 
kandydatów do pierwszego miejsca w 
tabell, a mianowicie Cracovii z AKS. 
Mecz odbedzie się w Krakowie ” jesli 
Cracovia chce rzeczywiście zakwalifi- 
kować się dą T wek finałowych o 
tytuł mistrza Polski, musi bezwzględnie 
spotkanie z AKS wygrać, gdyż wówczas 
dopiero będzie miała tę Samą ilość pun- 
któw, ce piłkarze śląscy, lecz lepszy 
stosunek bramek. 

A więc w II grupie grają w niedziele: 

askja g“ AN KA, gorie 

ymer — i ż) w Katowicach. 

Radomiak — Grochów w Radomiu. 
„Gedania — RKU w Gdańsku. 

Pomorzanin — Orzeł w Tormiu. 

W grupie trzeciej wreszcie: 

Lublinianka — Garbarnia w Lublinie. 

Warta — PKS (Szczecin) w Poznaniu. 

ŁKS — Tęcza w Łodzi. 

Czuwaj — WMKS w Katowicach 


u m 
„Kupić Kulawika 
chcieli Włosi, dając 250 tys. lirów 
Nie wszyscy poznali się I potrafil ocenić 
£ulewika. Zaraz na pierwszym próbnym me- 
czu Kulawik-wpadł w oko pik. Reymanawi 
! znalazi się dzięki temu w reprezentacji Pol- 
std. + 
W Warszawie na meczu z Rumunią Kula- 
wik niezbyt podobał się „znawcom”, którzy 
twierdzili, że starych graczy nam nie trzeba. 
Tymczasem okazuje się, że” Kulawik przed- 
wcześnie strocił bujną czuprynę I jest dużo 
młodszy, niż go o to posądzają. Kulawik ma 
dzisiaj dopiero 28 lat, jest więc o dwa lata 
młodszy od Gracza, a podczas pobytu we 
Włoszech wsławił się, jako jeden z najlep- 
szych napastników. Włos! chcieli z Kulawika 
zrobić zawodowca i dawali za niego 250 
tysięcy lirów. Napewno, gdyby wszystkie 
szczegóły te byly wiadome różnym „znaw- 
com", innym okiem patrzyliby oni na Kulowł 
ka i inaczej oceniali. 


Sensacyjna porażka AKS 


W Chorzowie odoył się mecz towarzyski 
pomiędzy ARS i drużyną Kresów. Mecz po 
bardzo zaciętej walce zakończył się sensa- 
cyjną porażką AKS w stosunku 4:6. Obydwie 
drużyny grały niemal w kompletach a gra 
była bardzo ciekawa i na dobrym pozłomie, 


Bramki dla AKS uzyskali Spodzieja, (2) Cho- 
lewa i Kulik. 


Zawodom o puchar Kałuży Warszawa 
— Łódź prasa warszawska poświęcała 
więcej miejsca, ale ze wszystkich wypo; 
wiedzi, z każdego wiersza biła taka pew 
ność siebie, że publikacji tych inaczej jak 
zwykłym samochwalstwem nazwać nie 
możemy. Boi jaki — zdaniem jej — 
mógłby być wynik tego spotkania?. Wia 
domo — wygrana, i co do tego w Wars 
szawie nie było dwóch zdań. 
` Ponieważ mecz zakończył się wyni- 
kiem remisowym, z taką sam uwagą jak 
przed zawodami przewertowaliśmy pra 
sę warszawską po mecz, poprostu przez 
ciekawość co też tam napiszą o nas, 
todzianach i jak usprawiedliwią doznany 
zawód. 

Zdania i opinie są podzielone, niektóre 

wręcz sprzeczne z sobą. „Życie Warsza- 
wy* przed zawodami pisało: 
i „W roku bież. zespół Warszawy mo 
że pokusić się o zdobycie zaszczyfne- 
go pucharu, Wydaje nam się, że dru- 
żyna okręgu stołecznego, składająca 
się z graczy Polonii i Legii potraf! prze- 
ciwstawić się najpoważniejszym prze- 
ciwnikom, 

Ro szanse poszczególnych 
pozycji. Trójka obrony, to gracze młs- 
trza Polski KS Polonia. Zarówno Borucz 
w bramce, jak į para obrońców Szcze- 
paniak — G mimo pominie 
cia ich w reprezentacji Polski, sq na- 
szym zdaniem jednymi z najlepszych 
na tej pozycji. Pomoc nie usłępuje rów 
nież pomocnikom Cracovii, skłonni jes 
teśmy nawet przypuszczać, że pod pew, 
aymi względam! przewyższa trójkę re` 


Na trasie Łódź — Łowicz — Łódź odbył 
się wyścig kolarski o puchar DES, w którym 
wzięło udział 18 zawodników. Faworytem wyś 
cigu był, rozumie się, Pietroszewski Lucjan. 
Wyścig ten odbył się, fak dlo kolarzy, w 
niezbyt pomyślynych warunkach atmosierycz 
nych, gdyż przez cały czas kolarze musieli 
zwalczać dość silny porywisty wiatr. Mimo 
tego, uzyskano bardzo dobre wyniki śwład- 
czące o dalszych postępach poczynionych 
przez łódzkich szosowców, _ 

'Przebyć 100 kim. w tych warunkach w cza 
sie poniżej trzech godzin, do rezultatów łat- 
wych nie należy. Zwyclęstwo odniósł Pietra- 
szewski Lucjan, na finiszu dopiero dystansu 
jąc nięznacznie Czyża i Grynkiewicza. Pie- 
traszewski uzyskał czas 2:46:14, Czyż 2:46:15, 
Grynkiewicz (ŁKS) 2:46:16. Dalsze miejsca 
zajęli Wojciechowski (KP Zjednoczone), Zalew 
ski (ŁKS), Leśkiewicz (KS Tramwajarz), Regó 
wski (DES), Krawczyk (KP Zjednoczone), Bana 


Eliminacje 
Zwiazek Włókniarzy szy 


Przed zbliżającymi się Igrzyskami 
Sportowymi Związków Włókniaczy, | zo- 
stały przeprowadzone na pływalni KP 
Zjednoczone eliminacje w pływaniu I 
skokach. W zawodach tych udział brały 
tylko dwa kluby KP. „Zjednoczone“ i 
KS. Vietoria'. Wyniki techniczne przed- 
stawiają się następująco: 

„80 m stylem dowolnym panów: 
1) Przyborowski Zjedn. 32.7, 2) Placek 
Zjedn. 40.2, 3) Kazimierski Victoria 55. 

200 m stylem klasycznym: |) Krogu- 
lec Zjedn. 3.27, 2)Nikodemski Zjedn. 
3.40 3) Wolezyński Zjedn. 3.49.9, zawod- 
nik Kabat (Victoria) wycofał się po 
100 m: 


siak (Radom). Pierwszej dziesiąłce tej udało | grali: Sowiński, 


się uzyskać czas poniżej trzech godzin. Na 18 | stosunkowo słabym 6:26,6 s. 


4 f. . + 
-la sztafeta Zjednoczonych w składzie: 


prezentacyjna. Atak Warszawy da so- 
bie radę nawet z reprezentacyjna porq 
obrońców Fkmek, Earwiński. Przypusz- 
czać nałeży, że społkanie z Łodzią po- 
lepszy pozycję Warszawy. Nawet najsil 
niejszy zespół Łodzi nie może być groź 
ny dła teamu Legix — Polonia, który 
dułby sobie napewno radę z wieloma 
majsilniejszymi drużynami w Polsce,” 
A więc zespół niemal lepszy od repre 
zenłtacji Połski! Proszę, z jakim to prze 
ciwnikiem mieliśmy do czynienia. Ale 
Łódź dała sobie rade z renomowanym 
atakiem Warszawy, chociaż aa koszulki 
z orłem jeszcze nie choruje. Nie zalicza 
my reprezentacji Łodzi do „najpoważniej 
szvch przeeiwników”, ale sadząc z prze- 
biegu zawodów i z tego że Warszawa 
zdołała wyrównać dopiero ż rzutu kar- 
nego, mielibyśmy chyba do tego prawo, 
Do upadłego musiała przecież z nami wał 
czyć drużyna jeśli nie lepsza, to w każ- 
dym rażie równorzędną ż reprezentacją 
Polski. (Opinia prasy warszawskiej), 
Recenzje z meczn tego pisane są już 
w innym duchu, bardziej minorowym. To 
samo „Życie Warszawy” stwierdza te- 
raz: 
„Łodziamie rozporządzai tepsrym t- 
takiem, Drużyna Warszowy zawiodła 
w utaku. Zasługe utrzymania wyniku 
remisowego należy przypisać linii po 
mocy. Brzozowski z frudmego zadania 
utrzymania w szachu niebezpiecznej 
dwójki Baran — Hogendort, wywiązał 
siè bez zarzutu, a zagrania Waśki ze 
Szczurkiem należały do najpiękniej- 
(szych momentów meczu, Obrońcy sē- 


Doskonałe wyniki kolarzy 


Sto kim. przebyło 10-ciu kolarzy w czasie poniżej 3 godz. 


sturtujących zawedników 12 ukończyło wyś- 


clg. 
Jednocześnie odbył się dia młodzieży wyś 
cig na dystansie 20-to kilometrowym. Wyścig 
ten wygrał Bednarek (Zd, Wola) w czasie 
51:49 przed Sowińskim (DKS) 31:54, Jawor- 
skim(XP Zjednoczene), Umińskim (DKS) I Kró- 
łem (Zd, Woła). Na ósmym miejescu znalazł 
sie startujący pierwszy raz w życiu młodziwt 
kl, bo zaledwie 16-letni, Borucz, kołarz ŁKS. 

Na torze w Helenowie odbyły się w dniu 
świełu Odrodrcnia wyścigi kołarskie. Prog- 
ram wynelniły tylko frey Konkurencje: dwa 
wyścigi na 10 okrążeń toru z liniszarii 1 wyś 
cig drużynowy z dwóch startów. 

Pierwszy wyścig wygrał Bek; chociaż mu- 
siał walczyć z całą koalicją wygrał wszyst- 
kie ilnisze. Drugi wyścig — dla zawodników 
postadających karty wyścigowe wygrał Saty 
ga (KS Tramwajarz) 7 pkt, przed Mikolajczy 
kiem (Zryw Aleksandrów) 6 pki. Wreszcie 
wyścig drużynowy na dystansie 4 klm. wy- 
Sałyga, Umiński w czasie 


pływackie 


kuje Igrzyska Sportowe 


50 m stylem klasycznym pań: 1) Instu 
najd Zjedn. 0.57.7, 2) Kużnicka Zjedn. 
1.17.5, 

'400 stylem dowolnym panów: 1) Wit- 
czak Zjedn. 7.15.0, 2) Malinowski Zjedn. 
7.21.0, 3) Krogulec Zjedn. 7.40.2: 

Skoki: 1) Przyborowski, 2) Walczyń- 
ski obaj ze Zjednoczone. W sztafecie 
3x50 m stylem zmiennym panów Wygra- 


Wiiczak, Krogulec i Przborawski w cza- 
sie 2 min. 7.5 przed sztafetą kombino- 
wana Durys, Dec, Plocek w czasie 2.8.8. 
„W. egółnej: punktacji KP Zjednoczone 
38 pkt, KS. Victoria 1 pkt. 


Warszawa chciała rozgromić Łódź, lecz z trudem 
| zdołała wywalczyć remis 


kuadowałi mu dzielnie, tok że lotny a 
ta: gości nie wiele mógł zdziałać.” 

Nie bardzo to jakoś pokrywa się z 
opinią „Robotnika“ bo ten twierdzi, że: 

„Do najsłabszych formacji należała 
obrona í nopad zwłaszcza w pierwszej 
połowie. Do pauzy napad Warszawy 
prawie nie istniał, bo ani nie było wi- 
dać gry skrzydeł, ani środkowej trójki. 

Najlepszą linią była pomoc, jeszcze prze 

błyski dobrej gry miał Szczepaniak, 

a. Gierwatowski rzadko wychodził zwy- 

cięsko z pojedynków z dobrze groję 

cym Hogendorfem. Drużyna łódzka de 
p-<zerwy była bezwzględnie lepsza. Atak 
był bardziej bojowy, a linia pomocy 
niewątpliwie słabsza od pomocy war- 
szawskiej, acz z trudem, podołała swe 
mu zadaniu. Bramkarz Komar, który wia 
le piłek obronił, jest jeszcze za mało 
doświadczony za wiele ryzykował I na 
bramkarza reprezentacyjnego się jesą 
cze nfe nadaje I nie powinien uczestni- 
czyć w tak poważnych zawódach.* 
Lecz „Rzeczpospolita nie zgadza się 
z tą oceną naszego bramkarza i wręcz pi 
sze: 

„Dritżyna łódzka miała bardzo ład 
ne zagrania ataku, który był jej najlep 
szą tormacją i bardzo dobrego bramka- 
sza Komara. Siebo grała obrona, pózt 
brutalną grą, nie popłsała się nicrym”. 

Panowie! Umówcie się: albo bramkarz 
Komar był dobry, ałbó zły. My ze swej 
strony możemy was zapewnić, że jesteś- 
my z jego gry zadowoleni, tak samo zre 
szłą jak z gry całej drużyny i wyniku 
samego spotkania, które mogliśmy ż po- 
wodzeniem wygrać. 

Tak to reprezentacyjna obrona kandy- 
datów do reprezentacji Kkapitułowała 
przed mało znanymi napastnikami łódz- 
kimi, a reprezentacyjny atak dał się za 
stopować przez jakąś tam obronę łódz- 
ką. A czy wiecie dlaczego nasi obroficy 
gral podobno brutalnie? Bo byli do tego 
zmuszeni, gdyż mieli do czynienia ze zna 
nym z niedozwolonej ostrej gry atakiem 
warszawskim, 

Co ten mecz dał Warszawie? Rozczaro 
wanie, Zamiast spodziewanego zwycięs 
twa z trudem wywalczyli wynik remiso 
wy, zamiast poprawy pozycji w tabeli pu 
charowej — przypieczętowanie ostatnie 
go miejsca. Niepowodzenie tym bóleśniej 
odezute, bo przecież z Łodzią któżby 
nie'wygrał... i 


 Radomiacy w Łodzi 


zmierzą się w niedzielę z Widzewem 


W, nadchodzącą niedzielę mistrz piłkarski 
Łódz]; Widzew rozegra swe trzecie spotkanie 
międzyokręgowe. Tym razem przeciwnikiem 
Widzewa będzie Radomskie Koło Sportowe, 
Mecz odbędzie się na stadionie KP, Zjednoczo 
ne, Widzew w len sposób pierwszą kolej 
spotkań rozegra na własnym gruncie, nal 
midst mecze rewanżowe będą dla łodzien 
już wyjazdowymii. 

Społkanie z Radomskim KS zapowiada się 
o tyle ciekawie, fż jest to najpowaśżniejszy 
przeciwnik Widzewa. 


Śląsk — Bukareszt 3:3 


Reprezentacja piłkarska Rumunii, wy- 
stępująca pod nazwą „Bukareszt“, ro 
zcgrała wczoraj mecz z reprezentacją 
Śląska, której udało się uzyskać lepszy 
wynik niż reprezentacji Polski. 

Po wyrównanej grze, mecz zakończył 
sẹ wynikiem  nierożstrzygniętym 3:3. 
Wszystkie bramki padiy w pierwszej po 
lowie zawodów. Dla reprezentacji Śląska 
zdobyli je: Spodzieja, Cieślik i Bak. 


Dokan dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dnia 22, 23, 24, teatr zamknięty z powodu 
wyjazdu zespołu do Warszawy na Konkurs 
izekspirowski. 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedła 
Z.B. Shaw'a „ŻOŁNIERZ | BOHATER" w reży- 
serji Józefa Wyszomirskiego .i dekoracjach 
Sonstontego Mackiewicza. Kasa czynna Dd 
rodz. 1l.ej do 19%-6j t od lS-ej, tel 123-02 


j Teatr T. U, R. 
Dnia 22, 23, 24 lipca 1947 r. o godz. 19 min 
I5 głośno komedio Shawa „Profesja Pani 
Warren”. 
TEATB LETNI „BAGATELA” Piotrkowska 94 


Wkrótce gościnne wysiępy krakowskich ar 
jystów teatru im. |]. Słowackiego w  Sżłuce 
„Szkarłatne róże” w rol głównej Kazimierz 
Szubert. 23620 


TEATR LETNI „BAGATEGA" Piotrkowska 934 


Ostatnie dni komedii loh dwóch" z A Dym 
yq na czele zespołu. 


OSTATNIE DNI ŚWITU, DNIA I NOCY 
w „Syrenie'” 

W ieatrze „Syrena“ kończą pełną sukcesu 
gościnę artyści krakowscy Teatru imienia 
Joifusza Slowackiego pp. Nina Karastńska 

Jerzy Kaliszewski w komedii Niccodemiego 
ŚWIT, DZIEŃ I NOC. Jedna z najbdrdziej uro: 
czych komedii współczesnego repertudzu, 
«e będzie tylko do wtorku właczńte. 


Kina 
ADRIA — „Kobieta sama” 
BAJKA — „Zioła moska" 
BAŁTYK — „Pięciu Zuchów” 
GDYNIA — „Kobieta sama” 
HEL — „Szczęśliwa 13-ika"' 


ZOŁNIERZA 


wytwórczych, Elektrownia Łódzka zmuszona jest wprowadzić ograniczenia 


w użyciń energii elektrycznej. 
Ograniczenia te wprowadza się 


w godzinach obciążenia szczytowego 


od godz. 7-ej do ll-ej na okres od 21 lipca do 1 września br. 


W nodanych godzinach ZABRANIA SIĘ: 
A) Uruchamiania Silników Studziennych 


8) Używanie Kuchenek Elektrycznych do gotowania . 
© Używanie żelazek Elektrycznych. 


Powyższe dotyczy wszystkich odbiorców energii elektrycznej. 
i instytucji prywatnych, jak również 


wych f użyteczności publicznej. 


osób , 
instytucji samorządowych, państwo- 


Dostosowanie się abonentów do naszych zarządzeń umożliwi wszyst- 


sim stałe korzystanie z energi: elektrycznej 


stawę pradu dla przemysłu, 


oraz wydatnie wzmoże do- 


W wypadku niezastosowania się do naszego wezwania oporni odkiorcy 
nozbawieni będą energii elektrycznej co najmniej na okres jednego miesiąca 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 


minu  QOGZOSZENIA DROBNE mmm 


ý MANN Lekarze AAAA 


LECZNICA lekarzy specjalistów Pfotriktowska 3 
tel. 216-48, 10 — 19. 23137 
Dr. BIBERGAL choroby skórne, weneryczne 
4 — 6, Piotrkowska 134 22296 
Dr. HORECRI choroby żołądka, klszek, wą- 
troby. Narutowicza 35, przyjmuje , 4—6; 
tel. 206-99, 21780 


MUZA (Pabianicka 173) — „Sereńadą w doli- | DR. RATAJ ŻUBRAKOWSKA weneryczne, skór- 


nie słońca” 

POLONIA, — „Bohaterki Pacyfiku” 
PRZEDWIOŚNIE — „Wesoły pensjonat" 
ROBOTNIK — „Goa!” 

ROMA — „Niewidzialny Detektyw” 
REKORD — „Ada to nie wypada” 
STYLOWY — „W górach Jugosławii” 
ŚWIT — „Jaśnie pan szofer” . 
TĘCZA — „W górach Jugosiawit” 
TATRY — „Mały gentleman" 
WOLNOŚĆ — „Kochaj tylko mnie” 
WISŁA — „Miłość na lekarstwo” 
WŁÓKNIARZ — „Knocksout" 
TACHĘTA — „Ojczyzno” 

OŚWIATOWE (ul. Piotrkowska 243) — „Oj- 

cowłe I dzieci” 

Kina: „Bajka“, „Przedwiośnie”, „Roma”, „Re: 
fd”, „Styłowy”, „Świt, „Zachęta: — w dni 
roywszadnie godz. 16.30, 18.30 1 20.36, w niedziele 
' święta od qodz. 14.30, 

I Fiet’ „ PALI n 
Niani: Wal oj ETATY 
niedziele | święta od godz. 15-ej. 

PE URE woje 2E 18,30 É 21,00, w nie- 
AB 1 20, ai Pea POR 1 

„Muza” o godz. 18:30 í 20.30, w niedziele 
1 święta od godz. 16.30. 


Kino „Tęcza” o godz. 15.30, 18 | 2030 a 
niedziele f święta od godz. 13-ej. 2 


Kino „Adria” o godz. 16.00, 18.00 i 20- 
niedziele od godz. 14. ZE 


Kino „Gdynła* o godz. 16.30, 18,3 
niedziele 14.30. a a 2 


Program radiowy na dziś 


PROGRAM na czwartek 24 lipca 1547 roku. 

12.06 Wiadom. południowe, 12.19 Pieśni pol 
skie w wyk. ©. Węgrzynowskiej 1225 And. dla 
ea 12:35 Utwory na dwa fortepiany, 12:00 (Ł) 
„Z mikrofonem po kraju" — „Na słonecznej 
polanie", 1310 Aud. rozrywk. 1400 iŁ) Kro- 
nika i komunikaty, 14.05 [F] „Pierwszy numer 
„Po Prostu” 14.10 (Ł) Konceit rożrywk. z pl. 
14,30 Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna z pł. 
15:20 Aud. Muzyczna dla dzieci, 15.40 Pieśni 
O. Respighiego i R. Straussa 16.060 Dziennik 
16:20 (£) Kameralny koncert kompozytorski 
Ł. Drege-schielowej. 16.40 „Z naszej radiofo- 
nii”, 16.50 Komentarz gospwiarczy. 17.00 „Mu- 

ka dla wszystkich”, 18.09 (%) Fragm. z opery 

ccini'ego (pł) 18.20 (Ł) Ofiary na rzecz Ł. 
RR., 18,30 (Ł) Koncert życzeń (cz. I) 19.00 (Ł) 
Ayd. oświatowa TUR-u — „Przewrót Majowy 
1926 roku” 19.10 Aud. dla wojska, 19.40 Utwo- 
ry fortep. 20.00 „Z szerokiego świata”. 20.25 
Atd. muzyczna, 21,00 Dziennik, 21.30 Muzyka 
taneczna z pł 21,45 (E) Słuchow. pł. „Opowieść 
o dwóch ślepcach”.*22,10 Wiadom. sport. 22.15 
Muzyka taneczna z pł, 2305 Osłat. wiad. dzien 
nika, 22.20 (Ł) Koncert życzeń (cz. 11) 23:57 
(Ł) Program lokalny na jutro, 


ore tratw 


Po zł. 6.500.— 


Dosiarczam wózki dla dzieci, solidnie 
wykonane Pracownia M. Kosławowski 
Łódź, Kilińskiego 87. 23041 


RED*KTOW NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D—017774 


200 mm gł 60, powyżej — 


ne kobiet, kosmetyka, Piotrkowska 33, 12— 6 
21862 

DR. ŻURAKROWSKI specjalista weneryczne, 
skórne moczopłciowe. Plotrkowska 33, 12 — 6. 
23308 

DOKTÓR HERDER skórne weneryczne, Gdań. 
ska 46, 3—6. 23063 
Dr. KOWALCZYK choroby weneryczne, Że- 
romskieigo 41. 7—8. 3—8. 21758 
Dr. CHĘCIŃSKI skórne, wenetyctne. PiotrkóW- 
ska 157; 7—8; 3—6. 23182 
Dr. MED. SIEŃKO specjalista chorób skórno- 
wenerycznych, Kilińskiego 132, 12 — 2, 4 — 8: 
i 21382 
DOETÓR KUDREWICZ specjalista chorób 
wenerycznych, skórmych. Pioirkowsko 106 
| przyjmuje 7—10 1 3—7 '21757 
Dr. med, BILIŃSKI choroby serco. Legionów 3; 
11 M. y 20802 
AKUSZERKA Wojtasiewicz, abfturieniką War- 
szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43, 18853 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA bitureniko War- 
szawskiej Klintki pôr. Gromadzkiego przyj- 
muje Zachodnia 52 tel. 151-76.” 21939 
STARSZY FELCZEB Stefan Saluba, długoletni 
praktyk szpitala skórno-wenerycznego, Głów 
na 62 — 75. 6 — 8, 10844 


NM Kupno — sprzedaż wmi 


SPRZEDAM owerlock 3 nitkowy Singera motor 
DREW 200 cm Pablanice, Moniuszki 22 Pies- 
trzyński 23405 
SAMOCHÓD osobowy DKW w bardzo dóbrym 
stonie sprzedam tel.-188-96 godz. 8 — 14. 
23504 
MAGIEL reczna do sprzedania wiadomość, 
Łódź, Kilińskiego 17 — 22 23470 
MASZYNĘ irykotażowa, dziewiarską, dwunast 
kę kupię. Qferty Express sub. waże 
1 
POPULARNY Skład Mebli S. Gaboła -. Paweł- 
czyk, Łódź, ul. Dr Próchnika I (Zawadzka), 
tel. 175-75, poleca najtaniej meble Biurowe, sy 
plalnie, stołowe, gabinety, kuchnie, tapczany, 
stoły krzesła, fotele t łóżka, wykonanie 50- 
lidne i punktualnie. 18885 
FOTOAPARATY —filmowe 16mm —-Projekto: 
ry — Epidiaskopy itp. Sportowe artykuły w 
wielkim wyborze kupuje-sprzedaje Jan Puj- 
dak i S-ka Łódź, Piotrkowska 83 tel. 126-62. 
s 21973 
MEBLE sprzedaż — kupno, Zamówienia — 
zamiany Łódź, Piotrkowska 275 (sklep, Galar 
i Bernacki). 22517 
SAMOCHÓD 6 osobowy okazyjnie sprzedam, 
6_ Sierpnia 26 tel. 161-20, 23554 
DUŻY stół dębowy rozsuwany do sprzedania. 
Piotrkowska 136 — 6. 23555 
SAMOCHÓD 3 tonnowy „Krupp” sprzedam, 
Rzgowsko 79. 1 23556 
MASZYNĘ szewcką leworamiennq sprzedam. 
Tuszyńska 94. 23557 
DWA aparaty telefoniczne do sprzedania, tel. 
173-589. 23558 
SPRZEDAM kredens kuchenny wieszok ścien- 
no stojący, Gdańska 123 — 18. 


— 
Adres Redakcji i Administracji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a. Telefon: 
Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Naczelny — 112-50. - 


M 
CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za słowo: poszukiwanie rodzin zł 20; handlowe (lekarze, kupno — sprzedaż zł 25; maby: 


sł 70. Poza tekstem zł 35 45 1 GQ. 


29559 1— 14. 


DO SPRZEDANIA maszyna do swetrów 8. 
Wiadomość Łódź. 6-go Sierpnia 42 — 8, 
> 23560 
PIES alzacki owczorek do sprzedania. Wiado 
mość tel. 125-28. 23595 
SPRZEDAM rundmaszynę ręczną na skurpetki 
tel. 138-84-04 13 — 1S-tej. 23396 
OKAZJA z powodu wyjazdu sprzedam 19 mor 
gówy teren letniskowy. Pół zalesiony i pół 
ziemt ornej Do obejrzenia powiat Piotrków 
gmina Bujny Szlacheckie wieś Karczmy u 
saltyso. = 23597 
KUPIĘ radioaparat wysokiej klasy, maszyne 
do pisania walizkowa, telefonować 188-46, 
odz I — 8. 23598 
SPRZEDAM samochód Fiat 1500 1 motocykl 
Atdie. Warneńczyka 16 — 3. 23599 
ŁÓŻEA dwa, szute, stół, kredens sprzedam 
| Maja 46 — 18 23600 
MOTOCYKL NSU 4-iokt 250 cm sprzedam Sien 
kiewicza_ 53. 23601 
WÓZEK dziecinny-limuzyna w dobrym sianie 
sprzedam Kraszewskiego 24 — 8. __23602 
WÓZKI spocerówki nie drogo, Kilińskiego 4 
w podwórzu. 23 
SPRZEDAM maszynę saneczkową 11 — 80. Ga 
zowa 5 m 26. 23604 


WAM Rózne INN 


FOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 kopiuje wszel 
kie dokumenty, plany, rysunki itp. 22.000 
ZAGINĘŁA kotka szara angora. Odnieść za 
wynagrodzeniem, Podrzeczna 15 — 9. 22583 
PRZYBŁĄKAŁA się biała suczka z brązowy- 
mi latkami. Odebroć Piekarska 10 — 5. 23584 
ZAGINĘŁA teczka z garderoba niemowlęcia 
t butami damskim. Znalazcę proszę o zwrot 
zo Wyncgtodzeniem, Pabianice, Owsiona_ 3. 

23585 
ROLNICTWO ze stawem rybnym. wydzierża- 
wię komuś, oferty „ferma drobna” lub tele 
fonować 181-31 23586 


um Zcofiarowanie pracy | 


POTRZEBNA ekspedientka do zakładu wediin, 
Lecionów 12. Tel 264-62. 23414 
POTRZEBNA nionla do l-dno miesięcznego 
dziecka. Zgłoszenia: ul. Dąbrowska 24b apte- 
ka. Warunki dobre, — — ———— -23 
POTRZEBNA pomocnica domowa na dobrych 
weruńkach. Wiadomość Nawrot 13 m 8, 
23504 
POSZUKUJĘ tokarza do spółki no tokarnię, 
Dabrowska 2 m 9. _ 28553 
KRAWCY wykwalifikowani — pierwszorzędne 
siły > potrzebni od zaraz. Wytwórnia Odzieży 
„Śpołem” Łódź, ul. Żeromskiego 98. 23605 
POTRZEBNA pomoc domowa, warunki dobre, 
Narutowłcza Nr 32 m 10 od 10-ej do 2-ej. 
23606 
POSZUKUJĘ pomocy domowej do 2 osób. Wo 
runki dobre. Łódź, Nawort 54 — 20. 23607 
P.P. FILM Polski zatrudni samodzielnych bu- 
chalterów na dobrych warunkach. Zgłoszenia 
Narutowicza 69. 23608 


POTRZEBNY blacharz Zakłod blacharski Piotr 
kowsko 189. 23609 


WAWA Lokale unman 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią z wygodami za 
zwrotem kosztów remontu. Pośrednicy pożą* 
dani, tel 156-80 do 8 — 16 Kędzierski 23242 
POSZUKUJĘ 2 lub 3 pokoje z kuchnią. W za- 
niian oddam pokój z kuchnią. Oferty do „Ex- 


pressu” pod „Nagłe”. 23591 
ODSTĄPIĘ skiep z urzałz eniem. Pomorska 25 
23589 

137-47. 
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10 butli tlenowych 
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KOMUNIKAT 


W. związku z planówanymi, w okresie letnim, remontami urządzeń 


PANSTWOWE ZJEDKOGZAJE 

- LAKŁĄDY PRZEMYSŻU 
JEDWABNIGZ0-GALISTERYJNEGO 

- - ŁÓDŹ — PÓŁNOC 

"w Łodzi przy ui. Poludniowej 87 


zakupia 


Warunki de omówienia z Dyrekcja 


eee z o ay 
TAATAI TATTICI EATE UI TARTALETT TETELA 


SAMOTNA pani poszukuje pokoju sublokatar 
skiego w śródmieściu. Dobrze zopłaci, Wia- 
domość tel. 221-70 23587 
2 POKOI z kuchnią poszukuje kupiec. Wszai 
kie koszty remontu zwrócę. Pośrednicy po- 
żądani, ielefonować -144-38 między 8 — 18 

23588 


WWAN Nauka ANN 


KURSY MASZYNOPISANIA, stenogralii bfuro: 

wel, księgowości Centralnego Związku Ste- 
nogratów i Maszynistek Rzeczypospółliej Po] 
skiej czynne Zopisy:; Kifńskiego 50, Piotrkow 

eka 83. Š 23419 
KROJU, modelowania ubrań damskich, dzie: 

cięcych, bieliźnfarstwa wyuczają w okresis 

wakacyjnym kursy, Próchnika 25. 22924 

POTRZEBNY polonista i historyk dla klas star 

szych gimnazjalnych. Warunki dobre. Wladg 

mość Nawrot 13 m 8. godz. 15 — 20. _ 23592 

POSZUKUJĘ studenta II-go lub II-go roku pro , 
wa (kierunek sądowy) G8le-: udzielenio kors 

petycji. Reflektuje się tylko na siłę fachową 

Warunki do omówienia. Wiadomość tel. 220-17 

lub 156-07, 


iwm Poszukiwanie rodzin iii 


PANA Stanisława Zatkowskiego prosi o sko- 
miunikowanie się Słanisława Mielczarek 
ll-qgo Listopada 30 — 38. 23580 
KTO wie o losie zaginionego 13-lętniego chi . 
pca ]srzego Mazurkiewicza. Boso w granato 
wych kapielówkach. Proszony jest powiado- 
mié rodzinę. Kiligegciego 160 — 4. 2358] 


ma Poszukiwanie pracy umm 


a n aa 2 | CIEN: 
HAFCIARKA dyplomowana przyjmje prace 
do hafiu maszynowego. Oferty pod „Hatciar 
ka”. 23610 


wi Zagubione dokumer. AM 


— LL —>mom-->-->>>M 
DNIA 20.7. zaginął poritel z kartą rejestracyjną 
na maszynę dziewiarską, kwity wydane przez 
„Włókno”, zwolnienie wojskowe na nazwfsko 
Agaciak Tadeusz, Myśliwska 5. Proszę © zwrot 
za wynagrodzeniem. 23577 
ZAGUBIONO legii, Zw. Inwalidzkiego, tramv:. 
dekret inwalidzki Widerkiewicz Maria. Łęczyc 
ka 38, Znolazce proszę © zwroł. 2357 
ZAGUBIONO karię repatriacyjną nr. 318-3915 
na nazwisko Wawrzyniak: Słanisław, Lima- 
nowskiego 5. ___ |  — 28570 
ZAGUBIONO akademicki dowód osobisty nr 
4816 na nazwisko Dybka Henryka, Rybna 1 
EEVEE 1, DEK UM ESR. 
ZAGUBIONO ksiażkę fnwalidzką, legit. inwa- 
lidzką, bilet tramwajowy całoroczny na naz 
wisko Framciszkowski Franciszek, Zabyłln 
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty 
legit Zw. Zaw. í fmme na nagwisko Król Os- 
ker, Limanowskiego 11. 23567 
PANIĄ, która znalczła w kinfe „Gdynia” dnia 
21.7, poritel z doktmeniami, proszę o zwioł 
za wysokim wynagrodzeniem. Szwech Tade 
usz, Kilińskiego 252 m H. 23386 
ZAGUBIONO katię rozpoznawczą dowód oso. 
bisty, 1800 zł. na nazwisko Cieślak Roch. Piotr 
kowska 120 — 27. 23565 
SKRADZIONO kartę rejssiracyjną sklepu spo- 
Ływczego na nazwisko Maria Pegowsko, Lu 
tomierska 14. AR 23573 
ZAGUBIONO książeczkę Ub. Sp. na nazwisko 
Pierzchała Zofia, Ruska 9. 23574 
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenie RKU 
Łęczyca, legitymacje tramwajową za. miesią 
cà nieparzyste na nazwisko Władysław Szam 
eblon, Łódź Stoki, Jfesiema 48. "23575 
ZGUBIONO zaświadczenie pracy na nazwisko 
Krasowski Zygmunt, Łaskawego znalazcę 

roszę © zwrot. Mielczarskiego 17. 23576 
SERĄDZIONO portfel z dokumentami, palców 
ka, legitymacja PPS; BWP Weteranów, legity 
nacja nieparzysta tramwajowa, Bednórek dq 
nacy. Wólczońska 230, "23577 
SEADRONG karte rozpoznawczą legitymac 
ję tramwajową za miesiące nieparzyste, fachu 
nek z Ośrodka Wczasów w Spale na zł. 1.685 
Walentkiewicz Heleny Piotrkowska 42. 2357£ 
ZAGINĘŁA teczka wraz z torebka damską dn. 
20 bm. wieczorem w pociągu na trasie Grotni 
ki — Łódź, znałazco proszony jest o zwrot 
papierów, Łódź, Narutowicza 35 m 5 dr. Hg- 
reckl. 23580 
SKRADZIONO legit. traomzw., Zw. Zaw, karikę 
żywn,m-c sierpień na nazwisko Bielawa Ma 
ria. Gdańska 172. 23612 
ZAGUBIONO legit. traomw. na nazwisko Ku- 
lesza Zygmunt Śląska "12, 23513 


Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY” 


z Z Z 
poszukiwanie pracy) zł 10; W tekście za 1 mm: do 100 mm zł 50, od 101 do 
numarach nmiedrialnych | świątacznych 30 proc drożej. 


